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JUZ WIOSNA W GÓ­
RACH. Na halach ta 
trzańskich za tri u nilowa 
ta już wiosna. Jed n o sta j­
ny biel śniegu ustąpiła 
barw ności w iosen n ycb 
kwiatów. Oto wiosenny 
pejzaż tatrzański na hali 
pod Kominami Tylko

CIEKAWE MANEWRY WOJSKOWE. W szkole artyleryjskiej w Lulworth Dorset odbyły się ostatnio ciekawe manewry czołgów celem stwier­
dzenia działania małych armatek, wmontowanych w tę groźna współczesna broń. Na naszem zdjęciu oficerowie sztabow.i przyglądają się manewrom,
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J U B IL E U S Z  ZA SŁU ŻO N EG O  D R U K A R Z A  K R A K O W S K IE G O . K ierow nik zna­
nej zaszczytnie D rukarni U niw ersyteckiej w K rakow ie p. Józef Filipow ski obcho­
dzi! w tych dniach 40-lecie swej niestrudzonej pracy na stanowisku dyrektora tej 
drukarni. K u uczczeniu Jub ilata  zebra! się cały personal drukarni, a rektor U. 
J. sekr. gen. Pol. Akad. Um iej, prof. dr K utrzeba (siedzący na zdjęciu w środku) 
obok Jubilata, złoży! mu serdeczne życzenia imieniem W szechnicy Jagiellońskiej 
i Akadem ji Umiejętności.

P O Ś W IĘ C E N IE  S Z T A N D A ­
RU P. O. Wr. W  K A T O W I­
C A C H . W  tych  dniach odbyło  
aię w K atow icach  pośw ięcenie 
sztandaru pow iatow ej p lacó w ­
ki 1». O. W. Z tej okaziji przed­
sta w icie le  orezydjum  złożyli 
w ien iec  n a  p ły c ie , u p a m ię tn ia ­
ją ce j bohaterski bój pow stań­
ców śląskich  za przyw róceniem  
jednośc i z M ac ie rzą . D E L E G A C J A  M IĘ D ZY N A R O D O W E G O  Z W IĄ Z K U  KOM- 

B A T A N T Ó W  W R Z Y M IE . Po krw aw ej wojnie światowej 
utworzony Związek M iędzynarodowych Kom batantów mani­
festuje często ideę braterstw a wszstkieh narodów, odbywa 
jąc swe poksiędzehia w rozm aitych miiasltach europejskich. 
Ostatnio Związek obradował w Rzym ie, gdzie złożył hołd 
u stóp pomnika Nieznanego Żołnierza.

Z O S T A T N IC H  M A N EW R Ó W  A R M JI A M E R Y K A Ń S K IE J . W ygląda to już na obrazek 
wojenny. T y le  jeśit enęrgji i rozpędu w, tym  oddziale wojska, biorącyin udział w manewrach 
wojsk am erykańskich pod miją$tem,Sf. .Lppiw, do złudzenia im itu jących ' praw dziw ą wojnę.
v i . . Z  Y H J T .I J tf  E a & tllO  ' '

Na lewo: G A R N IZO N  
R Ó W IE Ń SK I K R Z E W I- 
C IE L E M  K U L T U R Y  
H O D O W LA N E J. Przed 
laty z in icjatyw y ówcze­
snego komendanta g a r­
nizonu m. Równego, gen. 
K noll-K ow naekiego za­
łożono około tam tejszych 
koszar zak ład y ogrodni 
cze. Dzisiaj przedstaw ia­
ją  się one już bardzo 
'okazałe* zwłaszcza cie­
plarnia, pozostające pod 
opieką st. sierżanta 
K raw czyka.

P R Z E D S Z K O L U  K R A K O W S K IE G O  P R Z E D M IE ŚC IA . Prowadzone 
k P racy Obywat. K obiet w K rakow ie przedszkole na Dąbiu w K r a ­
mu jące 80 dzieci bezrobotnych, urządziło dla nich zabawę, dając m a­
miłom sposobność do popisu w przedstawieniu bajki kostiumowej.

T E A T R  Ż O Ł N IE R S K I 
W  G N IE ŹN IE . Jednym  
z przykładów  ogólnej 
kulturalnej działalności 
arm ji polskiej jest chlub­
ny rozw ój zespołu teatru 
żołnierskiego ipiech. w 
Gnieźnie, którego przed­
staw ienia cieszą się du­
żą popularnością. O stat­
nio zespół ten w ystaw ił 
bardzo udatnie kapitalną 
farsę p. t. „Lunatyk".

Z S Z Y B K O Ś C IĄ  <i00 
K M  N A  GODZ. P O ­
N AD  D R A P A C Z E M  
CHM UR. —  Znany 
am erykański pilot re­
kordow y Frank Hawks 
odbywa obecnie prób­
ne foty na nowym  a- 
paracie z motorem o 
sile  1I5Ó PS, um ożli­
w iającym  szybkość 600 
km na godzinę. Im po­
nująco przedstaw ia się 
ten aparat, szybujący 
ponad niebotykam i 
oow ojorskiem i.

ZE S T A R Y C H  G A L G A N Ó W  N O W Ę U B R A N IA . Oszczęd­
ność, jaka z konieczności cechuje całokształt publicznej i p ry­
watnej gospodarki Niemiec, powołała do życia m. Jh. wfiel- 
kie zakłady, iw których  stare szm aty i ga łgan y drze się, 
miesza w pewnym procencie z wełną i przerabia na iłowe 
tnaterje do ubrań.

Na prawo: TEN
pewnie nie ma 
SK ŁO N N O ŚCI DO 
zawrotu głowy.
Budowa niebosięż­
nych kolosów am ery­
kańskich w ym aga nie­
jednokrotnie od p ra ­
cowników niemal c y r ­
kowej zręczności i 
przytomności. Jak ła ­
two np. w tej pozycji, 
wysoko ponad dacha­
mi domów w otocze­
niu, doznać zaw rotu 
głow y, k ieru jąc  dźw i­
gam i' dostarczająeern i 
inaterjałów  budowla­
nych na te w yżyn y.

„Z M IL IT A R Y Z O W A ­
N IE " D R O G O W SK A ­
ZÓW H IS Z P A Ń S K IC H .
D ługotrw ała wojna do­
mowa w Hi szpan j i w y­
w arła swe piętno na 
w szystkich objawach 
tam tejszego życia. „Zm i­
litaryzow aniu" u legły na­
wet kam ienie przydrożne, 
wykazu jące, dokąd dany 
gościniec zmierza. Dla 
większego ich uwidocz­
nienia na szczytach k a ­
mieni umieszczono poci­
ski moździerzowe.

kieś narady. Zaskoczony tym  „ s e j­
mem ptasim** w ędrow ny sprzedawca 
w ody <lo picia  z trudem toru jo sobie 
droffę wśród ciżb y „obradujących**. ,

Na lewo: S E K C IA R Z E  A M E R Y ­
K A Ń S C Y  .W RO G AM I O Ś W IA T Y  LU ­
D O W EJ. W Biilalym Dwmu w W a­
szyngtonie zg ło siła  slię do prezyd en ta 
R ooseyelta n iezw ykła  d e  1 e g a  c  ja  : 
przedstaw iciele jednej z sekt a m e ry ­
kańskich, prolte.stu|jacy przeciw ko... 
założeniu w ich okręgu szk o ły  po­
wszechnej. M naleliby l»owiem do ińiej 
dziiatwę sw ą przyw ozić  ia®ltk>buaami,

N a lewo: A M E R Y ­
K A Ń S K A  M ODA K A ­
P E L U S Z O W A . Czte­
ry modele wiosennych 
kapeluszy, lansowane 
przez jedną z n a jw y­
bitniejszych praco wn i 
mód w Nowym  Jorku, 
Nasze panie, w zorują­
ce się przew ażnie na 
modzie paryskiej, ła ­
two dostrzegą, czem od 
niej tróżni się tla noiwa 
moda zpotza Oceanu.
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JAK  SIĘ BAWI HOLLYWOOD W WOLNYCH OD ZDJĘĆ CHWILACH.
Obrazek z w ielkiej zabawy maskowej, urządzonej przez najw ybitniejszych 
przedstaw icieli Dlmu w Hollywood. Na pierwszym  planie M arlena Dietrich 
z Ernestem  Luhitsehein. sławnym  reżyserem  filmowym.
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LINDBERGH LECI PONAD PIRA M ID A M I. Gdy młody gen. Bonaparte 
jako dowódca wojsk francuskich s taną ł w Egipcie, zagrzewał anim usz swych 
żołnierzy słynnem  powiedzeniem, że pa trzą  na nich z wyżyn 40 stu wieków 
przesław ne piram idy. Gdy słynny  am erykański lotnik płk. Karol L indbergh 
przelatyw ał niedawno ponad piram idam i, m usiały one wzrok swój wysoko 
w górę kierować...

TRAGICZNY W YPAD EK NUVOLARPEGO. Chluba italskiego sportu 
automobilowego, słynny rekordzista Nuvolari doznał — jak  już o tern dzien­
niki doniosły — nieszczęśliwego wypadku podczas .'treningu do dorocznych 
wyścigów autom obilow ych w Turynie. On sam odniósł rany, jego wóz uległ 
rozbici u.

uff V '  1 > - y

KONCERT PU B LIC ZN Y  W ZAMKU W INDSORSKIM . Po raz pierwszy 
od czasu w stąp ien ia  na tron Jerzego VI. rodzina królewska i dwór żarnie 
szkały na zamku winidiSorskim. Z tej okazji na tarasie  parkowym  odbył się 
koncert o rk iestry  wojskowej, przyczein publiczność, zazwyczaj do -tej części 
ogrodu niedopuszezana, m iała do nich wolny wstęp.

SZCZĘŚCIE W NIESZCZĘŚCIU. Znany lot 
ni’k au s trjack i B ernard Areo może sobie pogra 
tulow ać szczęścia. P raw da, przy przymusowem 
lądowaniu ap ara t jego uległ zupełnem u zn i­
szczeniu i obecnie naw et na ^siżmelc*' się nie 
kw alifikuje, lotnik sam  s trac ił przytom ność, 
ale, gdy ją  odzyskał, okazało się. że z tej kata- 
s tra fy  wyszedł bez najm niejszego szwanku.

• . A-
AEROPLAN I AU­

TO W JEDNY M  A- 
PA RA CIE. N iejaki 
W aklo W aterm ann z 
K aliforn  j i skonstruo­
wał ap a ra t „Arrowbi- 
le“, k tóry w po-widtrzu 
s ta je  się aeroplanem  
a na lądzie samocho­
dem. W tym  drugim  
w ypadku skłaida /się 
tylko skrzydła aero­
planu i już można ta ­
kim wozem jeździć 
z szybkością 55 mil na 
godzinę. Jako  aero ­
plan a p a ra t osiąga 
znacznie większą szyb­
kość, bo 125 mil n a  
godzinę. Nasze zdjęcia 
przedstaw iają ten apa­
ra t w podwój.nem za­
stosowaniu.
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